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WARSZAWA 
Wtorek dnia 12 Lipca r. 1881. 


2 ADR „ACEI 


* WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Prawo zapadłe na dniu 9 B: m. większo* 
ścią głosów Al przeciw 3. — Na wniosek Rzą- 
da Narodowego ipo wysłuchaniu zdania Kom- 
misyów Sejmowyci: Zważywszy konieczną 
potrzebę pomnożenia w kraju massy cyrkulują- 
cej monety srebrnój; bacząc oraz , Że z po. 
wodu zupełnego zwkazu ze strony Rządu Prue 
skiego przepuszczenia srebra dla banku i in- 
stytutów publicznych, reskry ptem g<binetowym 
z dnia 18 Stycznia r.b, wydanego, mennica mo- 
głoby bydź wystawioną na nieimoźność za0p8e 
trywania się w srebro do przebijania: 

Chcąc temu wcześnie zapobiedz, uchwaliły 
i uchwalają, co następuje: 

Art. 1. Każdy mieszkaniec Królestwa Pol- 
skiego, lub własność w Królestwie Polskićm po* 
siadający który będzie mógł być policzoaym 
z majątkn lub dochodów swoich do jednćj z 
klass poniżej w prawie niniejszćm ozneczonych, 
obowiązany jest na ten jeden raz ponieść na o- 
fiare ojczyznie w kruszczu, teką część srebra 
zredukowanego ua I2 probę, wagi kolońskiej, 
jaka na niego z podziału klass wypadoie. 

Art. 2. Wrazie niemożności złożenia srebra 
w kruszcu, može bydź dozwolone jego zastą- 
pienie monetą srebrną zagraniczoą, licząc war= 
tość jednego łóta 12 próby wagi kolońskićj sre» 
bra złp. pięć, 

Art. 3. Kontrybueaci do powyższej ofiary w 
wir sk podzieleni będą na 12 klas następują: 
eychi 


Do klasy 1 złożyć, mającéj pięć łótów srebra 


mam 


pależą: dg, Właściciele nieruchomości ziem- 
skich lub miejskich, tudzież kapitałów na nie» 
ruchomościach tych opartych, posiadający czy- 
stego majątku od 20,000 do 30,000 złp- iacln= 


sive. — b, Wszelkiego rodzaju handlujący » fa» 
brykanci i rzemieślnicy , tudzież ws2y°°y inni 
posiadający w wexlach, papierach procentowych, 
zapisach nichipotecznych, w przemyśle i ban- 
dlu, majątku czystego od złp. 10,000 do 20,000 
inclusive, — e. Urzędnicy publiczni, lub ofi- 
cyaliści prywatni pobierający rocznego docho* 
du z posad swoich złp. 3000. — d. Dożywo= 
taicy używający przychodów, zastawnicy, do-- 
ktorowie medycyny fub chirergii, pisarze roze 
maitych sądów, mecenesi, adwokaci, patrono- 
wie, rejenci, komornicy i invi urzędoicy bize 
płatni, tudzież artyści, mający roczne8? docho= 
du złp. od 2000 do 3000 iaclusive — ** Dziere 
Żawcy którzy płacą roceućj dzierżawy od złp. 
4000 do 6000 iaclusive. 

Do klasy If z ofiarą 10 łutów srebsa należą: 
1. Osoby wymienione w kłasie I pod lit. a, 
posiadające czystego majątku od złp. 30,000 
do 60,000 inclusive. — Z. Osoby wywienione 
pod lit, b, posiadające majątku od złp. 20,000 
do 40,600 inclusive. — 3. Osoby wymienione 

od lit. c, d, mające rocznego do hodu od złp. 
3000 do 5000 inclusive. — 4. Osoby wymie- 
nione pod lit. e, płacące rocenćj dzierżawy od 
złp. 6000 do 9000 inclusive. ` 

Do klasy IH x ofiarq jedoćj greywny stebra 
należą: l. Osoby wymieaione w klasie I pod 
lit ©, posiadające czystego majątku od ałp. 
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60,000 do 100,000 asi — 2. Osoby wy- 
mienione ipod lit. „posiadające majątku od 
złp. 40,000 do 60, od iaclasive. — 3, Osoby 
: wymienione pod lit. e, i d, mające rocznie do» 
- chodu od złp. 6000 do 8000 incl, — 4. Oso- 
by wymienione pod lit. e, które płacą rocznćj 
dzierżawy od złp. 9000 do 12,000 inclusive. 
Do klasy IV z ofiarą grzywien dwie, łutów 
8 należą: 1. Osoby wymienione w klasie I 
pod lit. a, posiadające czystego majątku od 
zt. 100,000 do 200,000 iaclusive. — 2. Osoby 
wymienione pod lit. 6, posiadające ‘majątku 
od 60,000 do 80,000 złp. inclusive. — 3. O- 
soby wymienione pod lit. e, mające rocznie dos 
choduod złp. 8000 do 10,000 incl. — 4. Oso- 
by wymienione pod lit. d, mające rocznego 
dochodu od zdp. 8000 do 12,000 incl, — 5. 
Osoby wymienione pod lit. e, które płacą ro- 
'cznćj dzierżawy od 12,000 do 13,000 inclusive. 
Do klasy V z ofiarą srebra grzywien 4, tu- 
tów 8 należą: |, Osoby wymienione w klasie I 
pod.Jit. a, posiadające czystego majątku od złp. 
200,000 do 300,000 incl. — 2. Osoby wymie- 
nione pod lit. b, posiadające majątku od złp. 
80,000 do 120,000 incl. — 3. Osoby wymie- 
nione pod lit. c, mające rocznie dochodu od 
złp. 10,000 do 15,000 inel, — 4. Osoby wy- 
ET pod lits a mające rocznego dochodu 
od 12090 ae E O E Osoby 
wymienione pod lit. e, które płacą rocznćj 
dzierżawy od 18,090 do 42,000 złp, inclusive. 
Do klasy VI z RA srebra grzywien 7, qa- 
leżą: L Ósoby wymienione w klasie I pod lit. 
a, posiadające czystego majątku od złp. 300,000 
do 400,000 incl. — 2. Osoby P e, pod 
lit. 5, posiadające majatku od złp. d 120,000 do 
160,000 incl. — 3, Osoby wymienione ‘pod Lit. 
c, mające rocznego dochodu od- alp. 15,000 do 
20,000 incl, ET Osoby wymienione sd lit, 
d, mające rocznego dochodg od złp. 16,000 do 
20,000 incl. — 5. Osoby wymienione pod lit. 
e, które pisca rocenój dzierżawy od złp. 24,000 
do 30,090 iociusive, 
Do kl asy VII z ofiarą srebra grzywien LQ nas 


leżą: l. Osoby wymienione w klasie I pod lit, 
a, posiadające czystego majątku od 400,000 do 
500,000 złp.incl. — 2. Osoby wymienione pod 
lit. b, posiadające majątku od złp. 160,000 do 
a 000 inel. — 3. Osoby wymienione pod Lit, 

mające rocznego dochodu nad złp, 20,000. — 
4. Osoby wymienione pod lit. d. mające ro* 
cznego dochodu od złp. 20,008 do 24,000 
incl. —. 5. Osoby wymienione pod lit. e, ku: 
re płacą rocznćj dzierżawy od złp. 80,000 do! 
36,000 inclusive. 

Do klasy VIII z ofiarą srebra grzywien 13, 
łotów 8, należą: 1. Osoby wymienione w klasie | 
szej Sd BU d, posiadające czystego majątku | 
od złp. 500,000 do z. 000 incl. — 2. Osoby 
wymienione pod lit. b, pasni majątku od 
złp. 200,000 do 240,000 inclusive, 3. Osoby ` 
wymienione pod lit. GE mające rocznego do. | 
choda od złp. 24,000 do 28,000 iaoftiite. 2] 
4. Osoby - wymienione pod lit. e, które płacą | 
rocznćj dzierżawy od złp, 36, 000do 42,000 ins 
closiye. 

Do klasy IX z ofiarą srebra graywien 17, d 
tów 8 należą: l Osoby wymienione w klaaie 
I pod lit. a, posiadające czystego majątku od 
złp. 600, 000 40 700,000 (etęsiyc: ESD 
E ETTE pod lit. 6, posiadające mają- 
tka od 240,000 złp. de 280,000 inclusive. — 
3. Osoby wymienione pod lit. d, mające rocz- 
nego dochodu ad złp. 28,000 do 32,000 iuclu- 
sive. —4, Osoby wymienione pod lit. e, któ- 
re preng rocznéj dzierżawy od złp. 42,000 do 
48,000 inclusive. 

Do klusy X z ofiarą srebra: grzywien 22 
należą: I Osoby wymienione w klasie I pod 
lit, a, posiadające czystego majątku od złp. 
700 „000 do 800,000 incl. — 2. Osoby wymie- 
nione pod lit, p> posiadające majatku od złp. 
250,000 do 320,000 inclusive, — 3. Osoby 
wymienione pod lit. d, mające rocznego docho*- 
du od 32,000 do 36, 000 złp. inclusive, — O- 
soby wymienione pod lit. e, które płacą rocznej 
dzierżawy od złp, 48,000 do 54,000 inclusive. 

Do klasy XI z ofiarą srebra grzywien 27 


| 
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należą: I. Osoby wymienione w klasie I pod 
lit. a; posiadające czystego majątku od 800,000 
do 900,000 złp. inclusive. — 2. Osoby wy- 
mienione pod lit. b, posiadające majątku od 
320,000 do 360,000 inclusive. — 3. Osoby 


wymienione pod lit. d, mające recznego docho= 


du od 36,000 do 40,000 złp. incl. — 4. Osoby” 


wymienione pod lit e, które płacą rocznćj 
dzierżawy od złp. 54,000 do 60,000 inelusive. 
(Dokończenie nastąpi.) ` 
ROŻNE WIADOMOSCI. 

Wczoroj kilkunastu posłów , szczególniej z 
województwa Kaliskiego, wyprawiło ucztę dla 
Teodora Morawskiego w gospodzie Contego. 
Kilku członków rządu było obecnych. Bawio- 
no cię wesoło: Spełniono różne teasty, przy 
stosownych kolejoych przemowach. Wykrzy- 
knięto zdrowie Lafajetta, Rządu Narodowego, a 
sz. Wincenty Niemojowski zdrowie marszałka 
izby poselskiej. Przy końcu złożono 182 złp. 
na wsparcie dla włościan z prawego brzegu Wi- 
sły, wojną zniszczonych, i przesłano tę sumkę 
na cel 
kcji Kurjera Polskiego. Jenerał Umiński, przy- 
tomny był uczcie. 

Jenerał dywizji Rybiński, powszechnie ko. 
chany i szanowany, nowych praw nabył do pu- 
blicznego uwielbienia i wdzięczności. Kiedy 
mu Wódz Naczelny powierzał dowództwo , ca- 
łego prawego skrzydła, nie chciał przyjąć ta- 

-kiego zaszczytu i chętnie poszedł pod rozkazy 
jenerata Chrzanowskiego, którego tym sposo- 
bem uczcił talenta i miłość ojczyzny. Oto jest 
wzór cnoty obywatela Żołuijerza, która zapomi= 
na o sobie, io przemiennych małościach, a wi- 
dzi tylko przed sobą dobro „kraju; jedyny cel 
wszystkich serc poczciwych. ą 

Mówią, że miejsce posła rossyjskiego w Berlinie 
zajmie P. Matuszewic, niepomny cnót i przywiąza- 
nia do kraju, ojca. W Londynie przez swoje niecne 
postępowanie, powszechną dla siebie obudził pogar- 
de. Listy odebrane z Anglii wspominają, że mloda 
piękna i majętna córka jednego z lordów, zaręczona 
Matuszewicowi przed 29 listopada, z oburzeniem ód- 
rzuciła rękę, która haniebnie pracuje nad zgubą wła- 

nych rodaków. d 


rzeznaczony, 2a pośrednictwem reda= 


zek, nakształt związku niemieckiego. 


Trzech lekarzy z Warszawy udało się do Plocka 
gdzie cholera, za przybyciem Moskali, okropnie się 
wzmogła; tak, że sami nieprzyjaciele zażądali lekar- 
skićj pomocy. 

Jankowski, Bukowski, Sałacki, są nieco słabi; od 
kilku dni udzieloną mają troskliwą pomoc lekarską. 

Rząd Pruski zatrzymać kazał prowadzoną 
dla nas broń w klocach machoniowych z Fran= 
cji ekoło 7000 sztuk: 400 centnarów saletry i 
29 beczek-prochu. Prezydent xięztwa Poznań- 
skiego Fłottwell , szczególniejszą każe dawać 
baczność na wekturantów francuzkich. 

Korrespondent gazety powszechnćj augsburg» 
skiéj bardzo chwali, czynność i zręczność agen= 
tów naszych dyplomatycznych w Londynie. Do: 
nosi, że nawet umieli zaipteressować dla swo» 
jéj ojczysny, konferencją londyńską: i że xią- 
Że Tallejrand dostał nawet w tej mierze od 
swojego dworu, polecenia i instrukcje. Posło- 
wie Pruski i Austrjacki, jeszcze wię niezdecy- 
dowali: dla tego tem więcćj zbliżył się wiąże 
'Tallejrand z Palimerstonem. 

Jakiś dobroduszny publicysta niemiecki, poe 
daje projekt w gazecie avgsburgskićj, zakoń- 
czenia wojny Polskićj. Chce aby wszystkie 
prowincje Polskie, pozostały wedle kongressu 
Wiedeńskiego pod władzą przywłaszczycieli: 
byleby tylko z tych prowincji utworzono zwią- 
Sejm 
wielki, ma sięodbywać w Krakowie: na ten, wy- 
syła posła bgo Rossja, lgo Austrja, igo Prus 
sy, jedaego dotychczasowe tak zwane królestwo 
Polskie, jednego Kraków. Sejm ten sprawy 
publiczne decyduje ostatecznie. 

Król angielski, przyjmował publicznie byłe= 
go cesarza Brazylskiego don Pedro: Fxcesarz 
ubrany był bardzo bogato, równie jak i cała 
jego świta. > : 

Podług gazet niemieckich, wyznaczył rząd 


austrjscki, miasto Stejer niedaleko Lintz, na po= 


byt jenerała Dwernickiego. 


- Wiadomości urzędowe od wojska. 

Wyciąg z repporta uczynionego Naczelnemu 
Wodzowi przez jenerała brygady Chrzanowskie- 
go d. 9 lipca 1831 r. 
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Celem sprowadzenia na Zawichost dojkorpn* 
su mego dowództwa, parku artyllerji jako też 
infirmerją i zapasy, które dla odbywania 2 wię- 
kszą lekkością ruchu zamierzonego, w Zamo- 
Ściu byłem zostawił, i zabezpieczenia tegoż 
transporta od napada oieprzyjacielskiego w mar- 
szu, posłałem oddziały piechoty, dla oczy- 
szczenia téj części kraju przez który tenże miał 
przechodzić. Posłał<m również w tym celu ba- 
taljon strzelców celnych do Solca, podzielony na 


dwa oddziały dla trzywania posteranków po- 


prawćj i po lewćj stronie Wisły, pod dowódz- 
twem kapitanów Giyot i Giedroyć, ; 

W skutek powziętych wiadomości o nieprzy- 

*jacielu, te dwa oddziały połączyły się i prze- 
szły doia 2 b. m. o godzinie lej rano pod do- 
wództwem kapitana Giedroyć, przes Wisłę pod 
Solcem; a daja „l b. m. o godzinie 2éj z vana nae 
padły na szwadron Dragonów Kinburnskich 
trzymający poseruncek pod miastem Bełżyce; 

"w ułarcze téj nieprzyjcciel stracił w poległych 
mejora Toll, dowódcę rzeczonego szwadronu 
oraz rotmistrza Rejew, 30 ludzi i 15 koni, w 
niewolą zaś dostało się 95 ludzi międy które- 
mi'dwóch karnetów i dwóch juokrów, również 
128 kovi i bagaże oddziału tego zabrane zo» 
stały. 

'Franspott cały bez żadaćj straty przybył de 
Gniewoszowa i złączył się z korpusem dowódz= 
twainego. — Za zgodność szef sztabu główne- 
go jem. dywizji (podp.) Tomasz Łubieński. 
— Podofficer Czajkowski, z pułku 7 ułanów, 
zabrał na dniu 9 b. m. do niewoli, przy pomo- 
cy straży bezpieczeństwa obwodu Płockiego 
czterech officerów gwardji Roasyjskiej i kilku- 
nastu Żołaierzy, (Ta podpis jak wyżćj.) 


JĄ/niosek'pesta Bracławskiego. — Rząd Na- 
rodowy, jest naśladowaniem godności króla: a 
stosunki tego rządu z mioistrami » sejmem, są 
mnićj więcej na wzór wszelkich prawideł mo- 


narchji konstytucjinćj, utkane, Rząd, jak król . 


jest nieodpowiedzialny: odpowiedziałnymi są 
ministrowie. Rząd nie tylko wydaje postano» 


- zupełnie właściwe i stósowne. 


wienia, urządzenia rozwijające prawa sejmowe, 
ale wydeje drobne decyzje w interessach bie- 
gnących administracyjnych: wydaje odezwy , 
gdzie imieniem narodu, albo do narodu prze- 
mawia: objawia pewne zasady, okazuje cel 
wspólnych dążeń, i zachęca do wspierania tych 
dążeń- „Chociaż dzisiejszy skład i forma rzą- 
du, zupełną dla bezpieczeństwa publiczaego, 
dają gwarancją, rozumując jednak ściśle, nie- 


.przywięzojąc nic do osób, które co chwila zmie- 


nić się mogą; wolao przypuścić, Że i w ode- 
zwach, równie jak postanowieniach może się 
znaleść wykroczenie przeciwko prawom, zgwał- 
cenie przyjętych i uświęconych zas:d. Oso- 
bliwie w terażuiejszćm położeniu i- stosunkach 
kraju, często odezwy mogą być nader niebez= 
pieczne: często pojedyncze myśli, uczucia, 
mogłyby być brane za wolą aarodu, i pocią: 
gnąć naród do zobowiązań, którychby interess 
jego miepotwierdzał. A przecież rząd jest nie- 
odpowiedaislay: są lylkoodpowiedzialaymi mi- 
pistrowie. Naturalny zalćm nasuwa się wnio- 
sik, Że i odezwy wszelkie, -mioistrowie wła- 
ściwi, a miaaowicie spraw zagranicznych , je- 
żeli się ściągają na zewnątrz, spraw wewnętrz- 
nych, jeżeli stosują się do wewoątrz, wojny; 
jeżeli do wojska, i tak dalćój, kootrasygnować 
winni. Cokolwiek poseł Opoczyński, przyto: 
czyćby mógł przeciwko takiemu rozumowaniu, 
musiałoby być oparte na pobudkach drogiego 
rzędu. Jakoż odwoływanie się do przykładów 
obcych monarchiów konstytucyjnych, nie jest 
Dziś, choć te- 
go w Żadoćj nie zapisano konstytucji, mowy 
nawet królewskie z tronu, uwsżane są za dzie- 
ło ministrów, i publicznie w izbach i po pi- 
smach podlegają, surowej i bezwaględnćj kry. 
tyce. Wszakże i owa sławna odezwa Karola 
X, przed wyborami ostatniemi, które jego upa 
dek poprzedziły, po prostu była dziełem mi- 
nistrów. 
— Trudńo zami!czeć ile dał i daje dowodów pa- 
trjotyzmu X. Odrobiński kanonik i proboszcz 
fęczycki oraz radzca obywatelski. Kapłaa ten 
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od początku naszej rewolucji czyli.odrodzenia o 


się zachęcał lud ciągle do szczerćj miłości oj- 
czyzny i walczenia za jej oiepodległość. Wczo” 
raj atoli dał najwyższe tego dowody, gdyż odbić- 
rając przysięgę od ludu do pospolitego ruszenia 
należącego w obee JW. *Wieszczyckiego do- 
wódzcy wojewódzkiego, pomimo wyłożenia najs 
dobitniećj i gorliwićj celu, najszczerszego zae 
chęcania, sam jeszcze chociaż słabowity i mo- 
gący się wyręczyć, osobiście na czele pójść de 
walki przyrzekł. Dzięki ci przeto najszaco* 
wniejszy kapłanie, za którego przykładem gdy 
wszyscy (czego się spodziewać należy) pójdą, 
byt nasz już za pewny uważsć możemy. — Łę- 
czyca d. 8 lipca 1831. — Zawadzki dowódz- 
ca P. R. O. Łęczyckiego. { 

(A. n.) Z trzech listów otrzymanych z Au- 
gustowskiego i z Prus wschodnich, przekony- 
wamy się iż po zniesieniu zapełnóm ko: pusu 
Sackena pod Rajgrodem, niedobitki tułały się 
jeszcze przez długi czas po nad granicą Pru» 


ską Urzędnicy 2 Suwałk na wezwanie jenera=. 


ła Gieľgada , opuścili miejsce swego urzędo- 
wania i przebywają w powiecie Marjampolskim 
wolnym od wojsk najezdniczych. Czynny puł- 
kownik Zaliwski powziąwszy wiadomość iź tyl- 


ko kilka rot moskiewskich grassuje w Kalwa=" 


rjiskiem , Sejneńskiem i Augustowskiem, zajął 
się oczyszczeniem tych obwodów. Tymczasem 
zuany powszechnie w tamtych stronach staros 
zakonny Lewin Białostocki z Suwałk, służy 
gorliwie Rossyjanom i neutraloym Prusom za 
szpieg», otoczył się kilkunaste godnemi sie- 
bie adjutantami, denuncyuje naszych współ» 
obywateli, rabuje z kozaksmi i przebywa gra- 
nicę ile tylko razy mu się pedoba niedoznając 
najmniejszej przeszkody ze strony wojsk kor- 
don formujących i jeżeli kto, to pewno ten 
złoczyńcą przysłuży się sąsiadom naszym cho. 
lerą, którćj jak wiadomo nad wszystko się lę- 
kają. 

Pobyt Moskali mianowicie w dobrach osób 
zostających w wojsku, odznacza się łupieztwem 
j okrucieństwem: i tak niepodpada joż wątpili. 


wości, Że majetność Dospudę zupełnie zniszczy” 
li, kosztowne sprzęty i. zapasy wszelkiego ro- 
dzaju, na rzecz swoją sprzedali, zużyli lub rozs 
dali i iawcatarze piękaych gatunków bydła i 
trzody poprawnych owiec, konie, powozy i ce 
tylko znalazło się, zabrali, niezostawując na ca» 
łej przestrzeni kilkomiłowej tych dóbr jak sa» ` 
budowania: w których nie już do wzięcia nie- 
pozostało: zapowiadając głośno iż samą tylka- 
ziemię i mury zostłasią. Wioskę Lipowkę nad 
granicą będącą, Śsióżo spalili z rozkazu i pod. 
okiem pułkownika Lossow, który rozpędził 
mieszkańców pod. pozorem iż kozaka zabili i 
zmusił do schronienia się po niedostępaych las 
sach i bagnach, Jednego z officjantów, wiozą- 
cego broń cslem przechowania, nielitościwie 
skatowali, tak iż wątpliwą jest rzeczą czy po. 
wróci do zdrowia. Administrującego zaś temiź 
dobrami, aieprzypuszczając żadoćj obrony, ska- 
zali na  rostrzelanie obwiniając o zamachy ną 
wojska jego cesarskićj mości, zdołał przecie 
schronić się szczęśliwie do Prus, gdzie niezna- 
lazt wiekszego bezpieczeństwa dla siebie, gdyż 
oddział kozaków; niemając Żadnego względu 
na świętość granicy, na kordon zdrowia, posu- 
ną! się w Prusy, otoczył dom w którym się 
ukrywał i gwałtem chciał go uprowadzić. Lecz 
i tą razą potrafił ujść baczności nieprzyjaciół: 
udał się wgłąb kraju do miasta Olecka pora- 
czając się opiece praw pruskich: słaba nadzieja! 
Uległość a nawet słażebaa uczyaność władz te- 
go kraju a mianowicie Landrata Morszteina , 
głównego nieprzyjaciela Polaków, groziła mą 
nowam niebezpieczeństwein i już miał być przy- 
byłemu officerowi moskiewskiemu wydany, 
kiedy sekretnie ostrzeżony przez godnego oby- 
watela, potajemnie dostał się do Rastenburga 
gdzie chociaż zaręczono mu iż wydanym niezo- 
stanie, przecież najniewinnićj w więzieniu oga: 
dzonym został. : ś 
Takie postępowanie neutralnych Prus, po- 
winno być do wiadomości powszechnćj podane, 
ażeby zwróciło uwagę naszego i obcych rządów 
które okazały się zbyt łatwowiernemi w zawie: 
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rzeniu oświadczeniom Prus, tak jawnie działa- 


jących przeciwko nam na rzecz naszych wrogów., 


(A. v.) Objaśniając list Pani J. B....skićj w 
Nrze 178 Kurjera Warszawskiego umieszczony, 
w którym wspomina o usłagach dla kraju przez 
porucznika Gordaszewskiego uczynionych, o 
ile że wbliekich znin będąc stosunkach, rzecz 
tę znam dobrze; widzę obowiązkiem moim pu 
bliczności donieść; że wspomniony Zygmunt 
Gordaszewski mie porucznik ale podporucznik, 
zebranym przez wystawienie swojćj sztuki fan» 
duszem, nie kilku, jak autorka listu wspomi- 
na, ale dwudziestu niższych i wyższych umua- 
durował oficerów; i ze sztuką tą jest owa ko- 
medjo-opera: ,,Popłech Moskali'* przez amato- 
rów przedstawiona i z zadowolnieniem przes 
publiczność przyjęta. Niewiem oraz dla czego 
sztuka ta, tyle patrjotycznych, obywatelskich 
uniesień zawiórająca, do dzisiejszych okolicz= 
ności zupełaie zastósowana, nie była ani razu 
przez aktorów Teatru Narodowego wystawianą. 
Lepićjby było słyszeć głos Polek zachęcają” 
cych synów i kochanków do świętćj walki za 
ojczyznę, albo głos rozpaczającego i całą na- 
dzieję w młodzieży kładącego ojca nieszczę* 
Ściami znękanego, aniżeli owe niemieckiego 
Chłopa miljonowego, albo Strzelca Maxa cza- 
rownika duby, przez zdrowy rozsądek potępio- 
ne. — J. L, uczeń Warsz. uniw. kanonier wojsk 
polskich. 

Umieszczamy wiersz Galicjanek do braci wyjeżdża- 
jących na wojnę do Polski, napisany; tkliwość, rze 


ę 


wność a razem odwaga, godne są serca Polki oby- 
watelki. 
Zegnam was bracia, łzami i westchnieniem, 
Boleść ta jednak z dumą połączona; 
Cierpię, ale się chlubię tóm wspomnieniem, 
Zem wasza siostra, żem Polką zrodzona. 


Wy pośpieszacie w tak świetnym zawodzie, 
podzielać wspólnie los naszych wspólbraci, 
A w odzyskanych prawach i swobodzie, 
Trud wam się każdy sowicie ocpłaci. 
Wy dla ojczyzny z poświęcenia, chęci, 
Krew do ostatnićj kropli przelać cF cecie; 
Wy świętym dla nićj zapałem przejęci, 
Trwogi kobićty pojąć nie możecie. 


„Ach! wy nie wićcie, ile to sprzeczności, ` 
Uczuć... w méj duszy rodzi się koleją, 
Jak się Iza smutku miesza z Izą radości, 
Jak w sercu walczy obawa, z nadzieją. 
Słodko nam było w familijnóm gronie, 
Każdóm uczuciem z v ami się podzielić, 
Troski swe skladać na przyjaznćm łonie, 
W nieszczęściu smucić, w szczęściu się weselić. 
Chwil tych wspomnienie obecność mi truje, 
I jest mi srogą do žalu podnietą, 
Pićrwszy raz w życiu dopićro to czuję, 
Jak mało znaczę, żem tylko kobietą, 
Lecz choćbym życia bez was znieść nie mogła, 
I oddalenie to śmierć mi wróżyło, 
Jeszczeby milość ojczyzny przemogła, 
Dla którćj wszystko, tak poświęcić miło. 
Walczcie więc, walezcie, wróćcie zwycięzcami, 
I u nas drzewo zaszczepcie wolności, 
Każda was Polka powita ze łzami, 
Drogiemi łzami szczęścia i wdzięczności. _ 
Teraz lub nigdy'! to ostatnia chwila, 
Haslo tych, co się chcą bronić walecznie, 
Teraz się męztwo z rozpaczą wysila, 
Teraz powstaniem, albo zginiem wiecznie. 
Lecz nie... zwycięztwo mićć nie będzie tamy, 
W Bogu, wstalości waszćj mam nadzieję, 
Z tryumfem w nasze zawitacie bramy, 
A na nich orzel bialy zajaśnieje. J. P. 


— Gazeta Aagsburgska podaje z Kurjera Smyrneń- 
skiego następujący artykuł: « Czyż Połacy niedo- 
syć jeszcze dla swojćj chwały uczynili? Czyż nie- 
dosyć jeszcze swojćj szlachetnćj krwi przeleli, aby 
ich uznać za godnych wolności? Czyż wreszcie w 
tém ogólnóm podziwieniu nad ich patrjotycznćm po- 
święceniem się nie znajdzie się ktoby im rękę na po- 
moc podał, ktoby postarał się o uświęcenie tego pra- 
wem  politycznćm, co już zwycięztwo uświęcilo ? 
Czyliż rządy mierzące zimnóm swojćm sercem wy- 
silenia tych dusz bohatćrskich, nie przekonają się 
przecież, że dosyć już na sześciu wielkich bitwach, 
Że już wybiła godzina interwencji, choćby tóż już 
o nic innego nie chodziło jak tylko o pogrzebanie 
trupa? Polacy nie żądają już żadnej pomocy. Zna- 
Jeźli w sobie samych, w swojćj jedności, w swojćm 
stałóm przedsięwzięciu: « zginąć lub zwyciężyć» tę 
pomoc, którą na moment chcieliby byli otrzymać 
od swoich starych towarzyszów broni, od tych, któ- 
rym niegdyś z bezprzykładną wytrwałością służyli. 
Gdyby ici jednak milczéć mieli, czyliż i my mamy 
to samo czynić? Czyliź będziemy naśladować wi- 
dzów zgromadzonych na Cyrku, którzy z uniesieniem 
przyklaskiwali natężeniom nieszczęśliwego z dzikie- 
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mi walczącego zwierzętami, nie myśląc wcale o tóm, 
ażeby jego życie od nowój ratować napaści? Przed 
niedawnym jeszcze czasem wykładano na trybunie 
jednego z wielkich mocarstw moralną naukę, że interes 
tylko jest podstawą całéj polityki. Znamy,ludzi Stanu, 
którzy podobną wiarę publicznie wyznawali, którzy 
przed niewielu miesiącami w suchych swoich mowach 
ogłaszali, że rewolucja Polski juź przygniecioną Z0- 
stała. Czyliż teraz dalszy jéj nieustanny bieg nie Zmu- 
si ish przecież do mówienia o rewolucji polskićj z 
większów uszanowaniem , i do większego zajęcia się 
nią* Należałoby to przypuszczać; przyjaciele wyłą- 
czni interessu, są zwykłe przyjaciołmi zwycięzkićj 
sprawy. Zupełnie na odwrót owemu ateńskiemu wo- 
dzowi, który zwykł był mawiać, iż niesprawiedli- 
we nigdy pożytecznóm być nie może, nauczają swo- 
je ludy, iż to tylko jest sprawiedliwćm co pożytek 
przynosi. Wojna polska rozpalonćm żelazem wyry- 
je imiona tych polityków w historji, którzy w wol- 
ności takiego ludu nie umieli widzićć nic pożytecz» 
nego, nie szlachetnego i nic moralnego. Jermołów (8) 
mial otrzymać dowództwo nad armją rossyjską: 
zwycięzea Balkanu popadł w niełaskę, sława jego 
spada z wysokości téj góry na którćj się poczęła. 
Zmiana wodza mało się przyłoży do zmiany wypad- 
ków wojennych, gdyż w wojnie tój o eo innego Zu- 
pelnie rzecz idzie, jak o jenerałów i*żołnierzy. Li- 
twa, Podole, Wołyń i Kijów. w jednym czasie, prawie 
w jednej godzinie powstaly. Cóż to za energią godną 
podziwienia okazują w téj wojnie Polacy! Co za cu- 
downy patrjotyzm ! Nigdy jeszcze wolność większych 
dzieł nie dokonała. Jeżeli Polacy wolności nie są go- 
dni, któż jej godnym będzie? » 

Z Alexandrii dnia 19 kwietnia. — Od cztćrnastu dni 
bawiący tu Francuzi byli w wielkićj obawie, Z po- 
wodu, że żaden okręt francuzki nie przybył, za- 
częto to już przypisywać wojnie Francji z Austriją. 
Nareszcie przybywa mały statek wojenny fransuzki 
zdepeszami do konsula, w których tenże miał ode- 
brać od swego rządu polecenie , ażeby wszelkiemi 
siłami starał się namawiać Baszę do dawania pomo- 
cy porcie w wojnie przeciwko Rossji, obiecując mu 
za to między innemi Algier. : 

Wyjątki z dzienników angielskich. — In- 
terwencja w sprawie Polskićcj. — Wyraz bój 
(contest) w mowie króla angielskiego o woj- 
nie na północy wyrzeczony, i to w tym samym 
okresie gdzie znajduje się! wzmianka o rozru- 


chach w Szwajcarji i we Włoszech , wskazuje 
wyraźnie na współczucie rządu angielskicgo dla 
ujarzmionych a obecnie niepodległych, lubo 
jeszcze niespokojonych Polaków. Tak wyktła- 
da sobie ten wyraz każdy w Auglji, sami nas 


„mie Rossji z Francją w 


wet najgorsi zapaleńcy byłej szkoły lorda Cas 
stlercagh.. Lecz cóż pomoże Polakom- samo 
współczucie Anglji i Francji? Idzietu ocoświęcćj, 
idzie oto czyli sąme oświadczenia się Anglji i 
Francji potrafią zdziałać tyle, Że ten bój Pol- 
ski z Rossją nie roznieci powszechnej wojny. 

Tak jest, pokój i wojna jest teraz dla Fran- . 
cji główną rzeczą, Idą one przed kwestją re- ; 
form projektowanych w obudwóch krajach ; 
każdy bowiem mocno jest o tem przekonany, 
iż za wybuchnięciem wojuy, wstrzymany będzie . 
postęp tych reform a przynajmniej opóźnione 
będą z nich owoce» Przedewszystkićm zatóm 
idzie o zachowanie pokoju w Europie. W tem 
nie iunćm świetle uważać należy interwencją 
Anglji i Francji, dla położenia końca wojnie 
na północy. Współczncie dla Polaków jest 
piękną i chwalebną rzeczą, lecz głównym pun- 
ktem powinien być pokój. 

List wtój mierze wielce ważny naszego ziom= 
ka, który długo Żył nad granicą Polski, ate- 
raz zostaje w Londynie, utwierdza nas w tem 
powszechnóm mniemaniu, że dopóki kraje za- 
prowadzające u siebie reformy nie wdadzą się 
w interessa Polski, dopóty wojnę między nią 
aj Rossją trzeba będzie uważać za trwającą. 
Trwająca zaś wojna w Europie nie jest poko- 
jem. Interwencja więc Angljii Francji ugrun= 
towana tu jest na zdrowćj polityce. Co wię- 
céj, któż może powątpiéwać o przyszłej woj- 

A skutku przedłużenia te- 
raźniejszćj wójny między Polską a Rossją? Pod 
tym względem także: interwencja za Polakami 
zaręcza za pokój w Europie. 

a Lecz przypuśeiwszy i najgorsze, Że nieugię- 
ci i waleczni Polacy jeszcze raz zostaną znę= 
kani, przypuściwszy nawet, że w skutek tego 
podbicia nastąpi pokój na północy Europy; i 
w takim przypadku wojna między Rossją a Fran* 
cją będzie nietylko do wiary podobną, lecz nie- 
uchronną, Nikt znający dążność i ducha na- 
rodowego Franchzów, nie może o tem powąte 
piówać. Tu więc mamy jeszcze jeden mocny 
powód za interwóncją. — (Spectator.) 
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Nieinterwencja, mawiał Canning, w śyste* 
macie rządu angielskiego, powinna być pra- 
widłem, interwencja wyjątkiem.  Roztropni po" 
litycy usiłają sawsze utrzymać prawidło uniko- 
jącwyjątków. Nieszczęśliwe okoliczności wszak- 
Że, mogą narzucić konieczność interwencji na 
tajprzezorniejszego polityka, a właśnie przy- 
padek taki naszem zdaniem, zdarza się teraz, 
kiedy Francja, jeżeli nawet nie Aoglja, musi 


koniecznie ująć się za Polską przeciw Rossji. 


Szkoda wielka, Że takie porozumienie gabine- 
tów angielskiego i francuskiego przed półro- 
kiem nieistniało, a jaż dotąd byłyby warunki 
dla Rossji przepisane. Mocarstwo to nie powa- 
Żyłoby się odmówić zachowania konstytucji Po. 
lakom z obawy Anglji i Francji, podobnie jak 
Doa Miguel nie śmiał nawet odpiórać wyprawy 
w ostatnich czasach przeciw niemu wysłanćj. 

(€ourrżer.) 


- 


(N.) wew w Kurjerze Polskim na 
atronicy 788 Nro 532 iż list zasłażonego wiel- 
ce ojczyznie męża JW. Juljana Ursyna Niemce- 
wicze jaki dnia l6 marca 1807 r. w Ameryce 
napisał do mnie wówczas wracając z wyspy Sgo 
Dominika przez nowy Jork do Europy, zsajdu- 
je się w ręku pana N, który takowy do wia- 
domości publicznćj podał , poczytuję za obo- 
wiązek oświadczyć publicznie, iż list rzeczony 
w oyrginale jednemu 7 wydawców pisma orła 
białejo jeszcze w roku 1820 dla użytkowania z 
niego w stosownój porze powierzony przeze- 
mnie został. Teraz kiedy eel jest dopiętym a 
list ten jest mi miłym i tkliwym zadatkiem pa- 


 mięci i życzenia, powszechnie uwielbianego w 


kraju męża, który nawet za krańcami Europy 
zasczycając mnie tą korespondencją w Żywćóm 
świetle wystawiał jak należy pełnić powinno- 
Ści dla świętćj miłości ziemi rodzinaćj: pro- 
szę zatem: uprzejmie pana N, który list teu jak 
się pokazuje posiada, iżby takowy jako drogi 
dla mnie sabytek przypominający i czasy i zie- 


mię gdzie był pisany i otrzymany, powrócić mí 
pod adresem moim do Płocka na mój koszt ra. 
czył — W Płocku d. 29 czerwca 183| r. — Ka. 
Żmierz Lux; bywszy major wojsk Polskich te- 
raz kommissarz obwodu Płockiego. 
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Numer drugi pisma Wolny Polak wyszedl z dru- 
ku. Znajdują sią w nim następujące artyhuły: Nie- 
bezpieczeństwo wynikuąć mogące dla sprawy nasze- 
go powstania z dalszego opóźnienia działań wojen- 
nych — Ministerstwo spraw zagranicznych — © dzien- 
nikarstwie 1 wolności druku — Nowe dzieła — Smié- 
szności polityczne. — ksemplarz sprzedaje się w 
Warszawie po | , na prowincji zapisywać można po 
Zk lg 15, j 

Urząd Zakładu Reqdowo.Górniczego machin przy 
ulicy Xiążęcćj w Warszawie, podaje nisiejszćm do 
wiadomości pubłiczaćj, a mianowicie kogo to inte- 
ressować może, że wdniu 26 b.m i roku odbędzie” 
się licytacja w kancellarji tutejszego zakladu, na do- 
stawę Węgli drzewnych miar cztćrokorcowych 4000 
wyraźnie cztóry tysiące; o warunkach odbyć się nia- 
jącćj licytacji, mogą się dowiedzićć interesenci w 


każdym czasie w kancellarji powyższego zakładu. — 


uzupełnią się. 


Beyer. 

eS -W dniu wczorajszym pewna osoba mając bi- 
let bankowy 50 zł., gdy z banku, gdzie go dla wielkie- 
go natłoku zmienić nie mogła, powracała przez uli- 
ce Rymarską, Przejazd, Dlugą i ogród Krasińskich na 


Sto Jerską, zgubila takowy. Laskawy znalazca ra- 
czy go oddać do drukarni Galęzowskiego przy ulicy 
Zabiej Nro 472, gdzie prócz wdzięczności, Stusowną 
otrzyma nagrodę. 


s JE EK OAK CYC AKA PTC RZE WI IO ARNE 


W DRUKARNI A. GAŁĘKOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ZABIKJ Ner 410, 
ZZO EPM: 
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